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Poznaj moją historię:
Witam Was Kochani. Jestem Mateuszek. Stwierdzony mam autyzm dziecięcy oraz zaburzenie mowy. Urodziłem się w 2017 roku, w 38 tygodniu poprzez

cesarskie cięcie z uwagi na zagrażającą zamartwice, z ciąży powikłanej cukrzycą ciężarnych, wielowodziem i konfliktem serologicznym. Z uwagi na

wzmożone napięcie mięśniowe od 3 miesiąca życia byłem rehabilitowany, co zaowocowało samodzielnym chodzeniem tuż po moich pierwszych urodzinach.

Niestety w tym czasie nie mogę pochwalić się rozwojem mowy. Do 3 roku życia w moim słowniku było tylko: nie, mama, pojedyncze sylaby. 



Od 2019 roku korzystam z zajęć Wczesnego Wspomagania Rozwoju (zajęcia z logopedą, psychologiem, pedagogiem), programu ,,Za życiem". Zajęcia te mam

poza przedszkolem, w którym też mam wsparcie.  W marcu 2021 roku zdiagnozowano u mnie autyzm dziecięcy oraz zaburzenia rozwoju mowy. Wyniki EEG

pokazują zmiany zlokalizowane okolicach czołowo-skroniowo-ciemieniowych, bez napadowości. Lekarz neurolog stwierdził, że mogłem być niedotleniony

przy porodzie. Trudności moje wymagają intensywnej specjalistycznej pracy terapeutycznej ukierunkowanej na usprawnianie umiejętności

komunikacyjnych oraz rozwijanie kompetencji społecznych i zabawy. Mam nadwrażliwość dotykową i słuchową. Ból stwarza mi obcinanie włosów, paznokci,

dotyk. Od kwietnia 2021 roku jestem pod opieką prywatnego gabinetu logopedycznego ( zajęcia logopedyczne i terapia sensoryczna). Zajęcia odbywają się

2 razy w tygodniu. Miesięcznie jest to koszt ponad 1000 zł (opłata za zajęcia i dojazdy). Od maja 2022 roku zaczęliśmy prywatne leczenie farmakologiczne

mające na celu pobudzenie pracy mojego mózgu ( biorę leki oraz zastrzyki - w tej chwili jestem po pierwszej serii 30 zastrzyków, ile ich jeszcze przede mną

tego nie wiem). Wdrożone mam leki wyciszające (ciągle mógłbym biegać, skakać, ciężko skupić mi się na czymkolwiek dłużej). Wszystkie badania robione

mam prywatnie bo niestety długo trzeba czekać na NFZ. 






Wszystkie starania jakie podejmują moi rodzice dają efekty. Umiem powiedzieć dużo więcej słów, chociaż na dziecko 6 letnie to jest kropla w morzu. Dzięki

przyjmowanym lekom i zastrzykom stałem się bardziej świadomy, spokojniejszy, ale nie potrafię poradzić sobie z tym, że nie mówię. Myślę, że otoczenie nie

rozumie mnie wówczas biję siebie, innych, wpadam w histerie. Czasami nie jestem w stanie zrozumieć dlaczego jest już wieczór. Tak bardzo chciałbym

mówić, opowiedzieć w przedszkolu to wszystko co wiem o moich ukochanych wulkanach, górach i kosmosie. Uwielbiam książki i to one ułatwiają mi

funkcjonowanie, przy nich się wyciszam, ale służą mi też do komunikacji z rodzicami. Udział w zajęciach szkolnych, projektach, terapiach, praca w domu oraz

leczenie spowodowały, że robię postępy. Zacząłem więcej mówić, staje się bardziej samodzielny. Mam zdecydowanie mniej trudnych sytuacji. Małymi

kroczkami próbuję nowych potraw. Wcześniej jadłem suchy chlebek, parówki, jabłka i marchewkę. Koszty leczenia, wizyty w prywatnych gabinetach,

prywatne badania, terapię, pomoce sensoryczne oraz koszty paliwa są wysokie. Rodzice chcieliby zrobić dla mnie jeszcze więcej... W chwili obecnej czekają

mnie kolejne badania EEG, mikropolaryzacja, leki, które nie należą do tanich, zajęcia logopedyczne i sensoryczne.






Z całego serduszka dziękuję Wam wszystkim za każdą okazała pomoc w realizacji mojego marzenia ,,żebym mógł mówić i troszkę lepiej zrozumieć świat".

Mateuszek.
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